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Szanowna Pani Prezydent,
W dniu 14 września br., w imie-

niu obywatelskiej grupy inicjatyw-
nej skierowałam do Pani pismo
w sprawie naszej biblioteki i czytel-
ni, dołączając listy z 433 podpisami
mieszkańców Żoliborza i innych
dzielnic Warszawy korzystających
z tej placówki kulturalnej w tutej-
szym Domu Kultury przy ul. Sło-
wackiego 19A.

Zwróciliśmy się do Pani z prośbą
o pomoc, gdyż ani władze War-

szawskiej Spółdzielni Mieszkanio-
wej, ani władze dzielnicy nie reagu-
ją na apel kulturalnych mieszkań-
ców, którzy domagają się zachowa-
nia pełnego księgozbioru naszej bi-
blioteki oraz wszystkich pomiesz-
czeń czytelni i wypożyczalni po ge-
neralnym remoncie Domu Kultury.
Na nasz list, skierowany na pani
ręce, odpowiedział nam burmistrz
Żoliborza Krzysztof Bugla. Jego

Na ratunek biblioteki
żoliborskiej: drugi list do HGW

dokończenie na str. 7

Jedna z koncepcji zakłada bu-
dowę parkingu przy ulicy Gwiaź-
dzistej, co prowadzi do ingerencji
w park i do wycięcia drzew. Dru-
ga jest mniej ambitna, ale prosta,

czyli zakłada zniesienie na tym
odcinku Gwiaździstej znaku zaka-
zu zatrzymywania się.

Postanowiliśmy zapytać o tę
sprawę na naszym portalu

www.infzoliborza.waw.pl. W na-
szej ankiecie wzięło udział 99 in-
ternautów. Na pytanie: za któ-
rym z wariantów organizacji
miejsc postojowych przy Parku
Kępa Potocka opowiadacie się
Państwo? – 31 internautów opo-
wiedziało się za budową nowych
miejsc parkingowych wzdłuż uli-
cy Gwiaździstej, a 68 biorących
udział w ankiecie opowiedziało
się za zniesieniem zakazu za-

trzymywania wzdłuż ulicy
Gwiaździstej.

Tak więc nasza sonda potwier-
dza raczej wyniki konsultacji orga-

nizowanych przez urząd. Naszym
zdaniem mieszkańcy są przeciwni
budowie parkingów przy Kępie.

Grzegorz Wysocki

Nie dla budowy parkingów na Kępie
Konsultacje w sprawie parku Kępa Potocka właściwie już się

zakończyły. Mieszkańcy odpowiadali na pytania urzędu podczas
spotkania w „Arabie”, odbyły się również konsultacje obywatel-
skie. Sęk w tym, że przyniosły zupełnie odwrotne rezultaty, jeśli
chodzi o budowę siłowni oraz, co bardziej istotne, nie było ja-
snej odpowiedzi jak zorganizować w pobliżu Kępy parkowanie.

Przez całe życie związany był
z Żoliborzem. Uczył się w Li-
ceum im. Księcia Józefa Ponia-
towskiego (wówczas żolibor-
skim). Maturę zdał już na taj-
nych kompletach. Studiował na-
stępnie na tajnym Uniwersytecie
Warszawskim (wydział prawa)
i w konspiracyjnej Wyższej Szko-
le Dziennikarskiej. Wziął udział
w powstaniu warszawskim
(zgrupowanie Żmija, obwód Ży-
wiciel), w stopniu kaprala pod-
chorążego. Współredagował
wówczas powstańcze pismo
„Dziennik Radiowy 22. Obwodu
AK”. W latach 40. i 50. dzienni-
karz miejski („Tygodnik War-
szawski”, „Wieczór Warszawy”,
„Słowo Powszechne”, a wreszcie
„Przekrój”). Jego reportaże i fe-
lietony cieszyły się wielką popu-

larnością, stąd zaczęły się ukazy-
wać ich książkowe zbiory. W póź-
niejszym okresie pisał jeszcze
do „Stolicy”, „Przeglądu Kultu-
ralnego” i „Perspektyw”. Wów-
czas był już reportażystą-podróż-
nikiem, opisującym swe obserwa-

cje w pasjonujących książkach.
Lista jego książek jest naprawdę
imponująca. Był podobno w 160
krajach świata. Nie unikał
spraw społecznych… Nie był ko-
smopolityczny, na wszystko pa-
trzył przez polskie okulary,
z warszawskiego, żoliborskiego
podwórka. W jego zagranicznych
książkach zawsze znalazły się
polonica.

Niemal równo rok temu Olgierd
Budrewicz odwiedził Bibliotekę
im. Haliny Rudnickiej, gdzie
zażartował, że właściwie to ni-
gdy nie wyjeżdżał z Warszawy
i z Żoliborza.

Niestety, ostatniej podróży
uniknąć się nie da. Pozostają
książki, wspomnienia i łzy
wdzięczności.

Dziękujemy, Panie Olgierdzie.
Wieczny Odpoczynek racz mu

dać, Panie…
Zbigniew Duszewski

Zmarł Olgierd Budrewicz
20 listopada zmarł varsavianista, podróżnik, autor znakomi-

tych reportaży i książek – Olgierd Budrewicz. Miał 88 lat.
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Elastyczne protezy nylonowe. Nylon w protetyce znalazł zastosowanie w latach 50. ubiegłego wieku.
W moim gabinecie jest co najmniej od 8 lat, ale w Polsce wciąż uchodzi za technologię nową.
Faktem jest, że dla pewnych pacjentów proteza nylonowa jest świetnym rozwiązaniem. Po pierwsze ma

wieczystą gwarancję jeśli chodzi o złamanie lub pęknięcie – bo pod wpływem nadmiernego obciążenia prote-
za wygina się. Pacjenci, którzy wymagają przygotowania chirurgicznego przed założeniem innego rodzaju
protez, w tym wypadku takiego przygotowania nie wymagają. Nylon dzięki swojej elastyczności może ominąć
wypukłości kostne czy inne szczegóły anatomiczne, które przeszkadzają w noszeniu protezy tradycyjnej. Jed-
nak tym co najbardziej pacjenci sobie cenią w protezach nylonowych, jest brak jakichkolwiek elementów me-
talowych. Protezy te nie mają klamer. Są cieńsze, lżejsze, nie powodują uczuleń.

Artur Pietrzyk

LECZENIE, PROTETYKA, CHIRURGIA,
ORTODONCJA, WYBIELANIE,

RTG I NAPRAWA PROTEZ

od poniedziałku do czwartku w godz 10:00–12:00 i 15:00–18:00
www.superdentysta.com.pl

tel. 22 676-59-56, 608-519-073
Warszawa, ul. Myśliborska 104

(wejście do gabinetu SUPERDENTYSTA z tyłu budynku apteki, na pierwszym piętrze)

SUPERDENTYSTA NEWS

Zmiana siedziby
Związku Kombatantów RP

Zarząd Związku Kombatantów
RP „Koło Żoliborz” uprzejmie
informuje Szanownych
złonków dawnych Kół
nr 2, 4 i 5, że nasza dłu-
goletnia działalność
w lokalu przy ul. Woj-
ska Polskiego 19 do-
biegła końca.

Działalność konty-
nuujemy w nowym lo-
kalu przy ul. Mickiewi-
cza 21 (vis-a-vis przystanku
autobusowego od strony pl.
Wilsona). Zapraszamy wszystkich
zainteresowanych w każdy poniedziałek i czwartek w go-
dzinach: 14.00–16.00.

Budowa Fortu Sokolnickego, któ-
ry ma się stać rodzimym centrum
kultury i sztuki najdobitniej świad-
czy o ambicjach środowisk żolibor-

skich, począwszy od władzy lokalnej,
na zwykłym człowieku kończąc.

Lokalne inicjatywy pojawiają
się coraz częściej, ale mam wraże-

nie, że nie przebijają się należycie
do naszej świadomości.

Dlatego postanowiłam zwrócić
Państwa uwagę na jedną z nich,
którą uznałam za niezwykle inte-
resującą i wartą opisania. Nazy-
wają siebie „ósmym cudem świa-
ta”. To klubokawiarnia i pub o na-
zwie Podróżnik, dla tych, dla któ-
rych podróże stanowią istotną
część życia, którzy znają świat, al-
bo nie, ale chętnie się coś o nim
dowiedzą, dla których ważne są
przeżycia i doświadczenia glob-
trotterów. Poza cyklicznymi spo-
tkaniami z podróżnikami, na co

dzień można tam w klubowej, kli-
matycznej atmosferze napić się
piwka, herbatki, czy aromatycznej
kawy, wsłuchując się w rytmy mu-
zyki świata i marzyć.

W najbliższym czasie można
przenieść się w krainę wysp albo
do oryginalnej, mało znanej Estonii.

W międzyczasie można zajrzeć
do programu działalności kina
Wisła, które już od paru lat udo-
stępnia swoje podwoje dla miło-
śników podróży, abyśmy choć
na chwilę mogli zagłębić się w in-
ny świat.

Ewa Zaborowska

Żoliborz podróżniczy

Skwer Ludwika Bergera „Go-
liata” istnieje.

Nazwę nadano jednomyślnie
i uroczyście.

Najważniejszą częścią uroczy-
stości było wystąpienie profesora
Krzysztofa Dunin-Wąsowicza
– przyjaciela i autora biografii Lu-
dwika Bergera.

Profesor Krzysztof Dunin-Wą-
sowicz wspominał nie tylko żoli-
borzanina i harcerza, ale i swoje-
go przyjaciela.

Kończąc wyraził życzenie, by ta
nazwa i tablica służyła dziełu pro-
pagandy trzech wartości, które
były bliskie Ludwikowi Bergero-
wi: patriotyzmu, harcerstwa i war-
tości społecznych!

Nazwę nadano jednomyślnie.
To, że jednomyślnie podjęto
uchwałę na Żoliborzu to dro-
biazg, ale że w radzie Warszawy…
to prawdziwy wyczyn.

W uroczystościach uczestniczy-
li: syn Ludwika Bergera, komba-
tanci z „Baszty” i „Żywiciela”,
burmistrzowie trzech dzielnic,
w tym Krzysztof Bugla z Żolibo-
rza oraz młodzież mokotowskich
i żoliborskich szkół.

Wśród gości byli m.in.: gen Zbi-
gniew Ścibor-Rylski, przewodni-
czący Związku Powstańców War-
szawskich, poseł Ligia Krajewska
oraz Ewa Malinowska-Grupińska,
przewodnicząca rady Warszawy.

Grzegorz Hlebowicz

Skwer Ludwika Bergera „Goliata”

Dokonało się

Mam wrażenie, że Żoliborz próbuje od pewnego czasu budować
swoją pozycję jako dzielnicy ważnej z punktu widzenia kultury.
Dzieje się tak na pewno za sprawą ludzi tu zamieszkujących, któ-
rzy niejednokrotnie należą do środowisk opiniotwórczych, ale tak-
że zwykłych ambitnych ludzi, dla których kultura jest jak opium.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7202



W sobotni wieczór 19 listopada
kościół pw. św. Jana Kantego
przy ul. Krasińskiego 31 po brzegi
wypełnił się wiernymi. Ministran-
tom przygotowującym się do litur-
gii zabrakło wręcz miejsca w za-
krystii. Mszę koncelebrowało pię-
ciu księży. Wszystko zaś z powo-
du proboszcza, ks. prałata Anto-
niego Dębkowskiego, który wła-
śnie obchodzi jubileusz trzydzie-
stoletniej pracy w parafii św. Jana
Kantego.

Podczas homilii, będącej ponie-
kąd laudacją, ks. Piotr Paweł La-
skowski kilkakrotnie zwracał się
do nieobecnego przy ołtarzu pro-
boszcza. Niektórzy wierni rozglą-

dali się bezradnie, a proboszcz
w tym czasie… spowiadał. Gdy
przyszedł do ołtarza po komunii,

z wyraźnym wzruszeniem zabrał
głos. Mówił, że z początku był
niechętny obchodzeniu tej roczni-
cy, ale potem uświadomił sobie,
jak wiele lat minęło, że z jego
rocznika w seminarium jest już
tylko trzech księży „w czynnej
służbie” i prosił po prostu o mo-
dlitwę. Bo też i taki jest ksiądz
Dębkowski – wyjątkowo skromny.

Podczas mszy uroczystości
ograniczyły się do wręczenia
kwiatów od parafian, czego doko-
nał aktywny działacz Akcji Kato-
lickiej i radny dzielnicy Ryszard
Mazurkiewicz. Poza tym, kto
chciał, mógł złożyć proboszczowi
życzenia po mszy – w zakrystii.

Niektórych denerwuje swoisty
konserwatyzm proboszcza Dęb-
kowskiego, co niektórzy opisują

jako brak duszpasterskiej błysko-
tliwości. Inni właśnie za to go ce-
nią. Za jego urzędowania nie wy-
darzyło się w parafii nic, co mo-
żna by było wyśmiać, o co nieste-

ty w wielu kościołach łatwo
nad wyraz.

Jedni cenią to, że głosi krótkie
kazania (sześć minut), a inni, że
w tych sześciu minutach mieści

zawsze „pełnowartościową” ho-
milię, odnoszącą się do czytań
mszalnych – proboszcz jest teolo-
giem-biblistą, naukowcem.

Gdy objął parafię, przypadła
mu w roli konieczność poprowa-
dzenia budowy kościoła, który
ciągle jeszcze funkcjonował w za-
adaptowanej sali szkoły sióstr
zmartwychwstanek. Należy pod-
kreślić, że trafił do parafii prosto
z innej prowadzonej budowy.

Prywatnie bardzo cenię pro-
boszcza parafii św. Jana Kantego
za spokój i rozwagę.

Ksiądz Antoni Dębkowski
w przyszłym roku będzie obcho-
dził pięćdziesięciolecie święceń
kapłańskich…

W imieniu swoim i całej redak-
cji Informatora Żoliborza życzę
zdrowia i wszelkich łask Bożych.

Zbigniew Duszewski

Jubileusz w parafii na Sadach
19 listopada w parafii św. Jana Kantego obchodzony był jubi-

leusz XXX lat proboszczowskiej posługi ks. Antoniego Dębkow-
skiego.
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PPaa  nniiee  DDookk  ttoo  rrzzee,,  cczzyymm
OOttii  ccoonn  IInn  ttii  ggaa  rróó  żżnnii  ssiięę
oodd iinn  nnyycchh  ddoo  ssttęępp  nnyycchh
aappaa  rraa  ttóóww  ssłłuu  cchhoo  wwyycchh??

DDrr  RRyy  sszzaarrdd  MMii  kkoo  łłaa  jjeeww  --
sskkii:: Li sta za let i in no wa cji

jest dłu ga, wy mie nię za tem dwie naj istot niej -
sze. Po pierw sze, jest to naj mniej szy na świe -
cie apa rat słu cho wy z łącz no ścią bez prze wo -
do wą, a więc po za wspie ra niem nor mal ne go
sły sze nia po zwa la na bez prze wo do we łą cze -
nie się z te le fo na mi ko mór ko wy mi oraz in ny -
mi urzą dze nia mi au dio, jak np. te le wi zor czy
te le fon sta cjo nar ny. Po dru gie, w przy pad ku
no sze nia dwóch apa ra tów słu cho wych
przy ubyt kach obu usz nych, dwa apa ra ty Oti -

con In ti ga dzia ła ją jak jed no urzą dze nie
i współ pra cu ją ze so bą, co do tych czas by ło
nie mo żli we w tak zmi nia tu ry zo wa nych apa ra -
tach słu cho wych.

CCzzee  mmuu  ssłłuu  żżyy  „„wwssppóółł  pprraa  ccaa  aappaa  rraa  ttóóww  ssłłuu  --
cchhoo  wwyycchh  mmiięę  ddzzyy  ssoo  bbąą””??

RRMM::  Po zwa la na lep sze sły sze nie i ro zu -
mie nie mo wy w trud nych wa run kach aku -
stycz nych (np. w gwar nej re stau ra cji lub
na ru chli wej uli cy) oraz umo żli wia lep szą lo -
ka li za cję źró dła dźwię ku dzię ki prze strzen ne -
mu sły sze niu. 

CCzzyy  ww zzwwiiąązz  kkuu  zz ttyymm  zzaa  llee  ccaa  ssiięę  nnoo  sszzee  nniiee
ddwwóócchh  aappaa  rraa  ttóóww  ssłłuu  cchhoo  wwyycchh  pprrzzeezz  oossoo  bbyy
mmaa  jjąą  ccee  nniiee  ddoo  ssłłuucchh  ww oobbuu  uusszzaacchh??

RRMM::  Z ca łą pew no ścią ta kie roz wią za nie

jest dla nich bar dzo ko rzyst ne. Ka żdy mój pa -
cjent, któ re mu za le ci łem no sze nie dwóch
apa ra tów, po twier dzi mo je sło wa.

CCzzyymm  rróó  żżnnii  ssiięę  ssłłyy  sszzee  nniiee  ww jjeedd  nnyymm  oodd ssłłyy  --
sszzee  nniiaa  ww ddwwóócchh  aappaa  rraa  ttaacchh  ssłłuu  cchhoo  wwyycchh??

RRMM::  Ha łas oto cze nia utrud nia ro zu mie nie
mo wy. Dla osób z ubyt kiem słu chu wy od ręb -
nie nie po szcze gól nych gło sów jest trud ne.
Mózg po trze bu je in for ma cji z obu uszu, aby
sku tecz nie roz ró żniać dźwię ki w trud nych sy -
tu acjach słu cho wych, ta kich jak roz mo wa
w za tło czo nej ka wiar ni lub w po miesz cze niu,
do któ re go do bie ga ją ha ła sy prze je żdża ją cych
uli cą po jaz dów. Dwa apa ra ty słu cho we po -
zwa la ją wspo móc na tu ral ną zdol ność mó zgu
do tłu mie nia ha ła sów do cho dzą cych z tła,

dzię ki cze mu mo wa sta je się bar dziej wy raź na.
KKoo  mmuu  zzaa  tteemm  zzaa  llee  cciiłł  bbyy  PPaann  nnoo  sszzee  nniiee  aappaa  --

rraa  ttóóww  OOttii  ccoonn  IInn  ttii  ggaa??
RRMM::  Te apa ra ty słu cho we prze zna czo ne są

dla osób ze śred nie go stop nia ubyt kiem słu -
chu ocze ku ją cych dys kret ne go roz wią za nia,
któ re spraw dzi się w ka żdej sy tu acji. Szcze -
gól nie za le cam wy pró bo wa nie dwóch apa ra -
tów słu cho wych, by od nieść peł ną ko rzyść
z funk cji bez prze wo do wej łącz no ści uła twia ją -
cej na tu ral ne sły sze nie. Apa ra ty Oti con In ti ga
są świet nym roz wią za niem za rów no dla
pierw szo ra zo wych użyt kow ni ków jak i pa cjen -
tów, któ rzy ko rzy sta li już wcze śniej z apa ra tów.

Świąteczna promocja firmy Fonikon
Osoby, które zdecydują się zakupić w grudniu dwa aparaty słuchowe

otrzymają 500 zł upustu. Ilość aparatów w promocji ograniczona.
Promocja potrwa do 16 grudnia.

Wstydzisz się wielkiego aparatu słuchowego?
Już nie musisz!

OOttiiccoonn  IInnttiiggaa  --  NNoowwoocczzeessnnyy  aappaarraatt  ssłłuucchhoowwyy
mmiinniiaattuurroowwyycchh  rroozzmmiiaarróóww  jjeesstt  pprraawwiiee  nniieewwiiddoocczznnyy  nnaa  uucchhuu..
ZZaaaawwaannssoowwaannaa  tteecchhnnoollooggiiaa  ppoozzwwaallaa  nnaa  łłąącczzeenniiee  ssiięę  zz
tteelleeffoonnaammii  kkoommóórrkkoowwyymmii,,  tteelleewwiizzoorraammii  ii  iinnnnyymmii
uurrzząąddzzeenniiaammii  aauuddiioo..  PPoopprraawwiiaa  jjaakkoośśćć  ssłłyysszzeenniiaa  ii  rroozzuummiieenniiaa
mmoowwyy  nnaawweett  ww  ttrruuddnnyycchh  wwaarruunnkkaacchh  aakkuussttyycczznnyycchh..

Doktor Ryszard Mikołajewski, laryngolog od blisko 20 lat pracujący z osobami niedosłyszącymi, wyjaśnia
jakie korzyści przynosi jego pacjentom noszenie małych, prawie niewidocznych i bardzo dyskretnych aparatów
słuchowych Oticon Intiga, dostępnych w ofercie sieci gabinetów protetyki słuchu Fonikon.

Za pra sza my wszyst kie za in te re so -
wa ne oso by na bez płat ne ba da nie
słu chu i kon sul ta cję pro te ty ka
słu chu. Oso bom nie peł no spraw -
nym pro po nu je my wi zy ty do mo we.
Z uwa gi na du że za in te re so wa nie
na szy mi usłu ga mi, pro si my o te le -
fo nicz ne uma wia nie wi zyt.

promocja

ul. Cegłowska 80,
tel. 22 392 91 99 
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33,
tel. 22 499 66 30

(przychodnia specjalistyczna)

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 3
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– Po roz ma wiaj my o neb bio lo…
– Wspa nia łym, acz ka pry śnym

czer wo nym szcze pie po cho dzą -
cym z pół noc nych Włoch.

– Ka pry śnym?
– Neb bio lo jest dość wy bred ne.

Naj le piej czu je się w pół noc -
no-za chod nich Wło szech,
a zwłasz cza w Pie mon cie. Do dat -
ko wo jest ma ło od por ne na zmia -
ny at mos fe rycz ne, więc do sa me -
go koń ca nie wia do mo, czy stwo -
rzy się z nie go wi no cał kiem prze -
cięt ne czy do sko na łe. Nie wie lu
jest wi nia rzy, któ rzy po tra fią
upra wiać szczep neb bio lo.

– Dla cze go?
– Wi no gro na te ma ją dłu gi

okres we ge ta cji. Kwit ną bar dzo
wcze śnie, już na po cząt ku kwiet -
nia, jed na kże peł ną doj rza łość
uzy sku ją do pie ro w po ło wie paź -
dzier ni ka. Są więc bar dzo za le żne
od po go dy, i kil ka gor szych dni

po tra fi spra wić, że ca ły zbiór da
wi no pła skie w sma ku.

– Skąd po cho dzi na zwa neb -
bio lo?

– Nie ma pew no ści, ale przy -
pusz cza się, że ma ona zwią zek
z wło skim sło wem „neb bia”, ozna -
cza ją cym mgłę. Być mo że cho dzi
o tę, któ ra otu la ra no wzgó rza
Pie mon tu, na któ rych ro dzą się
naj wy bit niej sze gro na. Ist nie je też
teo ria, któ ra mó wi, że na zwa po -
cho dzi od cha rak te ry stycz ne go
na lo tu na owo cach, spra wia ją ce go
wra że nie, że wi no gro na są jak by
omsza łe, po kry te mgieł ką.

– Na czym po le ga ta jem ni ca
neb bio lo?

– Z wi no gron tej od mia ny pro -
du ku je się ab so lut ną czo łów kę win
wło skich. Neb bio lo wy da je
na świat „kró la” i „kró lo wą” win
wło skich, czy li słyn ne Bar ba re sco
i Ba ro lo.

– Skąd ten po dział?
– Bar ba re sco jest okre śla ne ja -

ko żeń ska wer sja Ba ro lo – mniej
garb ni ko we, ła god niej sze w sma -
ku i bar dziej mięk kie. Jed nak
oba nie są ła twe w od bio rze.

– Czy li nie po win ni śmy
od nich roz po czy nać przy go dy
z wi na mi?

– Nie za prze czam, są to wi na
dość wy ma ga ją ce. Ale je śli ktoś
za przy jaź ni się z Ba ro lo lub Bar -
ba re sco, świat win sta nie
przed nim otwo rem.

– A je śli chce my spró bo wać wi -
na ze szcze pu neb bio lo, od ja kich
po win ni śmy za cząć?

– Od tych naj prost szych, czy li
zna nych pod na zwą Neb bio lo.
Na stęp nie skie ro wać się w stro nę
Bar ba re sco i w koń cu do trzeć
do Ba ro lo.

– Czym cha rak te ry zu je się
smak neb bio lo?

– Wszyst kie wi na z te go szcze -
pu ma ją ciem ną, in ten syw ną bar -
wę, du żą za war tość al ko ho lu
i wspa nia łe ta ni ny. W za le żno ści
od cza su sta rze nia mo że my wy -
czuć w nim ró żne aro ma ty.

– Ja kie?
– Już w mło dych wi nach jest

bar dzo wy su bli mo wa ny bu kiet.
Wy raź ne są nu ty owo ców i aro -
ma tycz nych przy praw, jak anyż
i lu kre cja. Mo żna też wy czuć tru -
fle oraz płat ki róż i fioł ków.

– A w tych sta rzo nych w dę bie?
– W wi nach le ża ko wa nych do -

cho dzi aro mat dy mu, drew na ce -
dro we go i dę bo we go, a cza sem
rów nież skó ry lub ty to niu cy ga ro -
we go.

– Do cze go po win ni śmy po da -
wać wi na ze szcze pu neb bio lo?

– Ta kie wi na naj le piej czu ją się
w to wa rzy stwie dań cięż szych,
do brze przy pra wio nych. Bę dą
świet nym kom pa nem po traw
mię snych i doj rza łych, twar dych
se rów.

Rozm. SK

Nebbiolo, czyli szczep z charakterem
� Rozmowa z Piotrem Krajczyńskim, prowadzącym Piwnicę z winami dobrewina.pl
tuż obok pl. Wilsona (ul. Mickiewicza 30), sommelierem.

Piwnica z winami dobrewina.pl, 
ul. Mickiewicza 30, tel. 22 839-16-41

Kli mat wy twa rza ny w ka wiar ni
ma zwią zek z two rze niem miej sca
przy ja zne go dla żo li bo rzan i ad re -
so wa ne go przede wszyst kim
do nich. W za my śle ka wiar ni cho -
dzi o utwo rze nie miej sca pro mu -
ją ce go Żo li borz, nie ro ze rwal nie
zwią za ne go z tra dy cją i hi sto rią
dziel ni cy. Wła ści ciel ka i po my sło -
daw czy ni Blusz cza za bie ga o to,
aby ka wiar nia ne wnę trze jej lo ka -
lu by ło oży wia ne kar ta mi z hi sto -
rii Żo li bo rza. Uwy pu kla ne by ły
w nim związ ki po mię dzy prze szło -
ścią i te raź niej szo ścią.

W ka wiar ni bę dą się od by wa ły
cy klicz ne spo tka nia o cha rak te rze
kul tu ral nym. Jed ną z pro po zy cji
są blo ki te ma tycz ne: Ob ra zy
z prze szło ści – Żo li borz lat dwu -
dzie stych. Po wro ty i wspo mnie -
nia. Świat Orien tu – in spi ra cje se -
ce sji wple cio ne w kli mat ka wiar -
nia ny. War sza wa współ cze sna
i daw na w obiek ty wie ka me ry.

Okre sem szcze gól nie ho łu bio -
nym jest dwu dzie sto le cie mię dzy -
wo jen ne, co sy gna li zu je na zwa ka -
wiar ni bę dą ca na wią za niem
do tra dy cji przed wo jen ne go

Blusz cza – cza so pi sma ko bie ce go,
wy da wa ne go w War sza wie w la -
tach: 1865–1939.

Prze wi dy wa ne są de gu sta cje
i oka zjo nal ne spo tka nia. Se ce syj -
ne wnę trze na da je się zna ko mi cie
do eks po zy cji prac żo li bor skich
twór ców. Stwa rza to oka zję
do na wią zy wa nia dia lo gu po mię -
dzy współ cze sny mi twór ca mi Żo -
li bo rza, two rzo ny mi przez nich
dzie ła mi i ich od bior ca mi.

Sma ko sze cze ko la dy i wy ro bów
cu kier ni czych mo gą de gu sto wać
ulu bio ne ła ko cie przy ró żno rod -
nych dźwię kach. W po nie dział ki
ka wiar nia Bluszcz ofe ru je go -
ściom nur ty ko rze ni se ce syj nych
w mu zy ce, we wtor ki czar me lo dii
war szaw skich pio se nek, w śro dy
za pra sza do świa ta swin gu,
w czwart ki pro po nu je pod ró że
kla sycz ne śla da mi mi strzów wie -
deń skich i nie tyl ko (uro kli we
wal ce z nad Du na ju, sub tel ne
nok tur ny Cho pi na), w piąt ki de li -
kat ne dźwię ki Orien tu (tra dy cję
ja poń ską, nie po wta rzal ne brzmie -
nie sha mi se nu), w so bo ty stan dar -
dy jaz zo we o lek kim brzmie niu

(Krzysz to f Ko me da -Trzciń ski, El -
la Fit zge rald, Lo uis Arm stron g),
w nie dzie le styl re tro wio dą cy
do kra iny cu dow nych lat 20. (po -
wab ne pio sen ki Han ki Or do nów -
ny, Mie czy sła wa Fog ga).

Kawiarnia Bluszcz
Śmiała 1/3 (róg Gen. Zajączka i

Śmiałej przy skwerze Ludwika
Bergera)

Czekoladowy „Bluszcz”
Na Żo li bo rzu po wsta ła nie daw no se ce syj na, utrzy ma na w ka -

me ral nym sty lu ka wiar nia -cu kier nia o na zwie Bluszcz. Jej spe -
cjal no ścią są ró żno rod ne, wy so kiej ja ko ści wy ro by cze ko la do -
we, wy ko ny wa ne wła sno ręcz nie, we dług uni ka to wych, ory gi nal -
nych re cep tur. Wśród nich mu sy i nie po wta rzal na gorz ka cze ko -
la da, po da wa na na go rą co.

W po przed niej ka den cji skon -
sul to wa no z miesz kań ca mi trzy
pro jek ty pa wi lo nów ga stro no -
micz nych, któ re mia ły sta nąć
u wej ścia do par ku Że rom skie -
go, na miej scu czę ścio wo za ję -
tym przez dys po zy tor nię Miej -
skich Za kła dów Au to bu so wych.

Dys po zy tor nia z cza sów tow.
Gier ka – miej sce, któ re dla mnie
bę dzie sym bo lem dzia do stwa
PRL, znik nie.

Po przed ni za rząd dziel ni cy,
nie omal iden tycz nej ko ali cji tj.

PO + wi ce bur mistrz Sie le wicz,
naj pierw ga dał, a po tem ga dał,
z rzad ka coś ro biąc.

Obec ny za rząd, choć zmia nie
ule gła le d wie jed na oso ba
– trud niej bę dzie wy śmie wać.
Ro bią.

Dys po zy tor nia za chwi lę znik -
nie, a w na ro żnym lo ka lu po Or -
bi sie (al ter na tyw nie, awa ryj nie
szy ko wa nym dla MZA) za wi ta
kul tu ra w postaci placówki
rotacyjnej.

GH

Miej sce ga da nia i pu bli ko wa nia ob raz ków za ję ło dzia ła nie

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204



Już sa ma na zwa Kon sor cjum
su ge ru je, że „przy szło no we”. Go -
spo darz obiek tu za mie rza bo -
wiem pro wa dzić cen trum w opar -
ciu o no we świa to we tren dy, tj.
slow de sign of li fe, przy kła da jąc
du żą wa gę do po trzeb miesz kań -
ców dziel ni cy. „No wy Fort” za -
mie rza roz po cząć dzia łal ność
w trzy mie sią ce od mo men tu udo -
stęp nie nia obiek tu przez wła dze
gmi ny.

– Bar dzo cie szy my się z wy gra -
ne go prze tar gu, zwłasz cza że po -
dej mo wa ły śmy dwie pró by i emo -
cje by ły wiel kie. To dla nas bar -
dzo wa żne, że obiet ni ce zo sta ły
speł nio ne i Fort So lol nic kie go zo -
stał w koń cu od da ny w rę ce
miesz kań ców, czy li w na sze – ko -
biet z Żo li bo rza – mó wi Mag da -

le na No wak, przed sta wi ciel ka
Kon sor cjum „No wy Fort”. –
Miesz kań com bra ku je ich wła sne -
go miej sca, gdzie mo gli by po słu -
chać do brej mu zy ki na ży wo,
obej rzeć cie ka wy spek takl te -
atral ny czy film, lub po po stu
spo tkać się ze zna jo my mi bez ko -
niecz no ści wy pra wy do Śród mie -
ścia. Ma jąc świa do mość tych
i wie lu in nych po trzeb, chce my
w For cie So kol nic kie go stwo rzyć
Cen trum Kul tu ry i Sztu ki na mia -
rę żo li bo rzan i zgod nie z tren da -
mi świa to wy mi – do da je.

Kon sor cjum „No wy Fort” sta -
wia na no wo cze sność i wy so ką ja -
kość ofe ro wa nych wy da rzeń kul -
tu ral nych i ar ty stycz nych. Współ -
pra cę z żo li bo rzan ka mi za ofe ro -
wa ła An na Se niuk, któ ra po pro -

wa dzi m.in. wie czór po ezji i aneg -
dot o ks. J. Twar dow skim. 

Na si naj młod si bę dą mo gli
obej rzeć spek takl „Bam bu ka lam -
bu” oraz „Klek so ma nię”. 

Chęć współ pra cy z „No wym
For tem” wy ra zi li rów nież: Ewa
Wi śniew ska, Zbi gniew Za ma -
chow ski, Wie sław Ko ma sa, Mał -
go rza ta Ko żu chow ska, Ewa Kon -
stan cja Buł hak, Kry sty na Tkacz,
Do mi ni ka Kluź niak, Ma te usz Da -
mięc ki, Ma riusz Bo na szew ski,
Do ro ta Lan dow ska, Mar cin Hyc -
nar oraz Te atr Mon tow nia. Pie czę
nad dzia ła nia mi te atral ny mi, któ -
re są jed nym z do mi nu ją cych ob -
sza rów ak tyw no ści For tu, obej mie
Kin ga Il gner – ak tor ka Te atru Na -
ro do we go w War sza wie.

W „No wym For cie” pla no wa ne
jest uru cho mie nie ka wiar ni, re -
stau ra cji, a w piw ni cach przy tul -
nej wi niar ni. Za da szo ny dzie dzi -
niec i klub w pod zie miach sta ną
się miej sca mi, gdzie bę dą or ga ni -
zo wa ne kon cer ty. Za pra sza ni bę -
dą przed sta wi cie le wie lu ga tun -
ków mu zycz nych. Po miesz cze nia
w czę ści par te ro wej bę dą udo -
stęp nia ne na za ję cia przed po łu -
dnio we dla miesz kań ców, tj. jo ga,
za ję cia ta necz ne i pla stycz ne, kur -
sy dla se nio rów. Roz wi ja ny jest
też po mysł pro wa dze nia klu bu
pod ró żni ka, gdzie be dzie mo żna
zor ga ni zo wać po ka zy slaj dów
i spo tka nia z kul tu rą in nych kra -
jów, in nych kon ty nen tów.

„No wy Fort” za mie rza ko rzy stać
z do świad czeń in nych państw. 
– Na świe cie jest wie le te go ty pu
cen trów, zlo ka li zo wa nych w nie -
stan dar do wych obiek tach za byt ko -
wych, któ re prę żnie dzia ła ją. Kul -
tu ra w sta rych mu rach spraw dza
się świet nie np. w cen trum „Mel -
kweg” w Am ster da mie, czy ostat -
nio w for ty fi ka cjach „Pam pus”. Ich
dzia łal ność in spi ro wa ła nas już
na eta pie przy go to wy wa nia ofer ty
prze tar go wej – opowiada Ka ta rzy -

na Bi jas, przed sta wi ciel ka zwy cię -
skie go Kon sor cjum, któ ra jest tłu -
ma czem ni der landz kie go i za mie -
rza ko rzy stać z do świad czeń Ho -
lan dii. – Nie wy klu czo ne, że bę -
dzie my ści śle współ pra co wać,
na za sa dzie wy mia ny po my słów,
ar ty stów, czy wy staw z te go ty pu
ośrod ka mi w Eu ro pie – do da je.

W pla nach za go spo da ro wa nia
For tu nie za bra kło rów nież po my -
słów na wy ko rzy sta nie prze strze ni
dzie dziń ca. Jest to miej sce, któ re
bę dzie słu żyć miesz kań com przede
wszyst kim wio sną i la tem, lecz nie
tyl ko. Zi mą rów nież bę dzie tęt ni ło
ży ciem. Ki no let nie, kon cer ty czy
wy sta wy to tyl ko nie któ re z po my -
słów. Do dat ko wo Fort ma do za -
ofe ro wa nia miesz kań com dwie ze -
wnętrz ne sce ny w ukła dzie am fi te -
atral nym, któ re są ab so lut nie wy -
jąt ko we na ska lę war szaw ską.

– Chcia ły by śmy oży wić i wzbo -
ga cić ży cie kul tu ral ne spo łecz no ści
Żo li bo rza. Bę dzie my wspie rać
m.in. po wsta wa nie i dzia ła nie klu -
bów spo łecz no -kul tu ral nych ja ko
pro jek tów uła twia nia do stę pu
do eks pre sji ar ty stycz nej obej mu -
ją cej wię cej niż tyl ko wy sta wy
sztuk. Chcia ły by śmy przez pro mo -
cję tych klu bów unik nąć asy me trii
w re la cji kul tu ra w For cie So kol -
nic kie go – miesz kań cy Żo li bo rza,
bo miesz kań cy Żo li bo rza są w sta -
nie sa mi two rzyć i wspie rać kul tu -
rę – snu ją pla ny przed sta wi ciel ki
Kon sor cjum.

„No wy Fort” pra cu je nad stro -
ną in ter ne to wą. Za pra sza my
na fan pa ge Kon sor cjum na por -
ta lu Fa ce bo ok: www.fa ce bo -
o k . c o m / p a  g e s / N o  w y  -
-Fort/220692041333813

MaN

Fort Sokolnickiego
w rękach kobiet z Żoliborza

17 li sto pa da Biu ro Go spo dar ki Nie ru cho mo ścia mi Urzę du Mia -
sta Sto łecz ne go War sza wy ogło si ło, że Kon sor cjum No wy Fort, w
którym działa dzie wię ć ko biet z Żo li bo rza, wy gra ło prze targ
na za go spo da ro wa nie For tu So kol nic kie go i stwo rze nie w nim
Cen trum Kul tu ry i Sztu ki.
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Ze spół dy plo mo wa nych fi zjo te ra peu tów i le ka rzy pra cu ją cych w fir mie
Fi zjo Med Po land ist nie ją cej od 1997r udo wod nił, że po pra wa re zer wy
ru cho wej w sta wie ob ję tym cho ro bą zwy rod nie nio wą oraz przy wró ce nie
pra wi dło we go na pię cia ota cza ją cych staw tka nek mięk kich po wo du je
znacz ną po pra wę funk cji oraz re duk cję do le gli wo ści pa cjen ta. To zmie -
nia do tych cza so we spoj rze nie na re ha bi li ta cję krę go słu pa i sta wów.

PRZEŁOM W LECZENIU
BÓLU KRĘGOSŁUPA I STAWÓW! 
PRZECZYTAJ KONIECZNIE

Bemowo – ul. Tka czy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.te ra pia -ma nu al na.com

– Pra co wa li śmy
nad do bo rem od po wied -
nich tech nik ma nu al nych
uzna nych w świe cie me -
dycz nym od kil ku lat.
W tym okre sie po mo gli -
śmy kil ku ty siąc om lu dzi!
Dziś wie my, że wy ni ki na -
szych ob ser wa cji oraz do -
świad cze nie, któ re po sia -
da my umo żli wia nam sku tecz ne le cze nie
wie lu dys funk cji na rzą du. TToo  pprrzzee  łłoomm
ww rree  hhaa  bbii  llii  ttaa  ccjjii – twier dzi pan Krzysz tof
Na rosz szef ze spo łu te ra peu tycz ne go.
– Tech ni ki, któ re wy bra li śmy do na szej
pra cy są bar dzo sub tel ne, a co za tym
idzie nie po wo du ją po wi kłań czy li po gor -
sze nia sta nu pa cjen ta. Jed nym sło wem
mo że być tyl ko le piej!

Le ka rze, któ rzy ob ser wu ją wy ni ki na -
szej pra cy, są zdu mie ni. Ma jąc do tąd
do dys po zy cji tyl ko fi zy ko te ra pię zda ją
so bie spra wę z ogra ni czeń. Dziś ina -
czej pa trzą na mo żli wo ści re ha bi li ta cji
or to pe dycz nej.

Naj lep sze efek ty uzy sku je my w re ha bi -
li ta cji: ssttaa  nnóóww  zzwwyy  rroodd  nniiee  nniioo  wwyycchh  ssttaa  --
wwóóww,,  ddyyss  kkoo  ppaa  ttiiii,,  bbóó  lluu  kkoo  llaann,,  bbóó  lluu  bbiioo  ddrraa,,
bbóó  lluu  ggłłoo  wwyy,,  nneerr  wwoo  bbóó  llaacchh,,  rrwwyy  kkuull  sszzoo  wweejj,,
zzee  ssppoo  łłuu  bboo  llee  ssnnee  ggoo  bbaarr  kkuu,,  łłookk  cciiaa  ttee  nnii  ssii  --
ssttyy  ii ggooll  ffii  ssttyy,,  zzee  ssppoo  llee  cciiee  śśnnii  nnaadd  ggaarrsstt  kkaa..

PPoo ppiieerrww  sszzeejj  kkoonn  ssuull  ttaa  ccjjii
wwiiee  mmyy,,  cczzyy  jjee  ssttee  śśmmyy  ww ssttaa  --
nniiee  CCii  ppoo  mmóócc..

A oto kil ka opi nii na szych
pa cjen tów:

Pa weł l. 51 – Je stem neu ro -
chi rur giem. Od lat cier pia łem
z po wo du bó lu krę go słu pa,
jed nak de cy zję o ope ra cji od -
wle ka łem. Moi ko le dzy da li mi

wi zy tów kę Pa na Na ro sza i zde cy do wa łem
się na re ha bi li ta cję. Nie zda wa łem so bie
do tąd spra wy, że jest mo żli we usu nie cie
mo ich pro ble mów bez ope ra cji. Po le cam.

Ma ria l. 69 – Mo je ko la no nie po zwa la -
ło mi wyjść z do mu, ból był tak du ży. Cór -
ka wo zi ła mnie na re ha bi li ta cję do Fi zjo
Me du i dziś już pierw szy raz od ro ku sa ma
po szłam do skle pu!

Bar dzo Wam dzię ku ję.
Ka zi mie ra l. 72 – Od lat le czy łam swój

cho ry bark nie spa lam w no cy ze wzglę du
na ból, w dzień nie mo głam ru szyć rę ką.
Po kon sul ta cji na bra łam na dziei dziś śpię
w no cy spo koj nie, i na dal pra cu je my
nad ru cho mo ścią. Bar dzo się cie szę wspa -
nia li te ra peu ci,

Je stem szczę śli wa, że tra fi łam na ta -
kich lu dzi

Badania będą prowadzone 
od 1 do 15 grudnia. Licz ba miejsc
ogra ni czo na.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 5



NIERUCHOMOŚCI
·Nowe 2,3,4 pokoje od 43 do 74 m2,
atrakcyjne ceny, centrum Łomianek, tel.
509-098-522, 502-665-387

DOM SPRZEDAM
·Dom Dosin – działka 840 m2, pow.
użytkowa 130,40 m2 – 691-444-202
·Dom nowy pięknie położony w Borowej
Górze gmina Serock. Dom 158 m2,
działka 882 m2. Pokryty dachówką
z instalacjami i tynkami. 691-444-202!
·Dosin dom powierzchnia użytkowa
125,80 m2, działka 895 m2 601-224-963!
·Dosin dom powierzchnia użytkowa
144,80 m2, działka 894 m2 601-224-963!

LOKAL UŻYTKOWY DO WYNAJĘCIA
·Świętokrzyska 36,118 m2, w pasażu tuż
przy Rondzie ONZ, bezpośrednio od
właściciela, bez prowizji!!, tel.
603-978-409

BIURO DO WYNAJĘCIA
·Belwederska 23 – budynek Belvedere
Plaza, biura klasy A: 258 m2 i 425 m2,
tel. 603-978-482
·Brazylijska 14a – 78 m2 i 88 m2, bez prowizji,
od właściciela, tel. 22 52-63-112
·Grójecka 1/3 – biuro klasy A o pow.
224 m2 w znanym budynku „Hotel
Sobieski”; tel. 603-978-457
·Grójecka 22/24 – biura od 30 m2 do 60 m2;
bezpośrednio od właściciela, bez prowizji!; tel.
603-978-457
·Marconich – Wilanów, 120 m2 i 133 m2, ciche
i spokojne osiedle, wynajem bez prowizji, od
właściciela obiektu, tel. 601-315-330
·Starościńska 1, biura 105 m2 i 170 m2, bez
prowizji, od właściciela, tel. 609-603-598
·Szpitalna 1 – różne powierzchnie od 29 m2 do
88 m2, bez prowizji, tel. 22 526-32-15
·Świętokrzyska 36 – 115 m2, przy rondzie ONZ,
bez prowizji, tel. 22 52-63-117
·Wierzbowa 9 – na wynajem łącznie
735 m2 w pięknej zabytkowej kamienicy
w super lokalizacji; bezpośrednio, bez
prowizji!, tel. 603-978-404
·Wiśniowa 40, klasa B+, dostępne biura: 85 m2,
111 m2, 128 m2; bez prowizji, tel. 22 52-63-181
·Wiśniowa 40b, klasa B+, 50 m2, bez prowizji tel.
22 52-63-181

SALA KONFERENCYJNA DO WYNAJĘCIA
·Mokotów: Wiśniowa 40b – sala 89 m2, tel.
22 52-63-181
·Śródmieście: Świętokrzyska 36 – przy
samym rondzie ONZ, sale 25 m2 i 75 m2

w pełni wyposażone; tel. 22 52-63-112
·Wilanów: Kubickiego 3 i Marconich 4 – sale od
25 do 60 m2 przy centrum konferencyjnym, tel.
22 550-61-00

INNE DO WYNAJĘCIA
·HANDEL – sporo miejsc na handel
(OBWOŹNY)Stoliki, ławki, namioty...
Radzymińska róg Młodzieńczej. tel.
514-769-704

KUPIĘ MIESZKANIE
·Kupię mieszkanie z lokatorem, lokatorem
z przydziału, zadłużone, z możliwością wykupu,
z dowolnym problemem prawnym lub tzw.
„dzikim lokatorem” 796-796-596
nuHouz@aol.com
·Kupię mieszkanie: komunalne, zadłużone,
z lokatorem, z lokatorem z przydziału,
z możliwością wykupu, z dowolnym problemem
prawnym lub tzw. dzikim lokatorem. 796-796-596
nuHouz@aol.com

NAUKA

AANNGGIIEELLSSKKII,,  HHIISSZZPPAAŃŃSSKKII  zz ddoojjaazzddeemm  ––
sskkuutteecczznniiee  ii cciieekkaawwiiee,,  660066--5511--5599--1111,,  ppoo  1177

ARABSKI, CHIŃSKI, ANGIELSKI, ROSYJSKI.
KURSY TEL. 22 392-08-81

·CHCESZ CZYTAĆ 10 RAZY SZYBCIEJ?
TEL. 22 392-08-81

KKUURRSS  PPRRZZYYGGOOTTOOWWUUJJĄĄCCYY  DDOO  EEGGZZAAMMIINNUU  WWGG
SSTTAANNAAGG  66000011..  TTEELL..  2222 339922--0088--8811

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A.Przeprowadzki 512-139-430
·A.Sprzątanie Piwnic Wywóz Mebli 694-977-485
·Przeprowadzki 24h, wywóz starych mebli,
607-66-33-30
·PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
502-450-486
·Przeprowadzki, transport 601-75-38-45,
22 833-65-19
·Transport – wywóz gruzu, gałęzi, mebli, śmieci
itp. Sprzątanie piwnic, strychów, wycinanie drzew,
małe rozbiórki 721-002-710
·WYWÓZ GRUZU MEBLI ŚMIECI 501-226-980

USŁUGI INNE
·Antena solidnie, gwarancja 601-867-980;
22 665-04-89
·Anteny TV/SAT, Telewizory naprawa
602-216-943

·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-923-218
·AWARYJNE OTWIERANIE DRZWI 24H auta
mieszkania montaż naprawa 501-47-47-47
·DomoweNaprawyTV601350589
·Lodówki, Pralki, Telewizory – NAPRAWA
694-825-760 CZYSZCZENIE KARCHEREM
dywanów, wykładzin i tapicerki
694-825-760
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Pranie dywanów 7 zł/m2 502-450-486

PPrraanniiee  ddyywwaannóóww  KKaarrcchheerreemm..  SSpprrzząąttaanniiee  mmiieesszzkkaańń..
tteell..  660000--115577--440011

·Skup książek – dojazd, 602-254-650
·Strzyżenie i kąpiel psów 600-451-217

BUDOWLANE
·CERTYFIKATY ENERGETYCZNE 609-217-772
·Cyklinowanie kompleksowo 509-358-604
·Cyklinowanie, 3x lakierowanie, układanie super
tanio 662-745-557
·Montaż wyposażenia wnętrz, hydraulika,
elektryka. tel. 508-620-962
·Podłogi drewniane, schody, materiał i montaż,
ceny producenta, gwarancja 507-153-870

Remonty i wykończenia – solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694

·Wykończenia i remonty od zaraz! Tel.
692-352-356

FINANSE
·Atrakcyjne pożyczki pod zastaw. Szybko,
sprawnie, bezpiecznie 530-125-125
·Księgowa lic. MF indywidualne
podejście i bezpośredni kontakt tel.
698-293-473

GASTRONOMIA

WINO na wesele, rocznicę ślubu,
imieniny – dobiorę do potraw, doradzę,

dostarczę pod wskazany adres (od
6 butelek) 798-877-356

DAM PRACĘ
·Chcesz dorobić minimum 1500 zł. Nic
prostszego. Zostań profesjonalnym doradcą Profi
Credit. Zadzwoń już teraz 664-741-742

SZUKAM PRACY
·Opieka lub prowadzenie domu 880-073-635

SPRZEDAM

Wyprzedaż zlikwidowanego sklepu
z zabawkami – poniżej cen hurtowych
netto. DIDDL – plecaki, torby, piórniki,
segregatory, KNEX – konstrukcyjne,

COROLLE – lalki, SEVI – lalki, zabawki,
BARBIE – domek marzeń, MY SCENE –
lalki, GRY – duży wybór, FISHER PRICE

– cyrk, kalkulator, MEGA BLOKS – statek
piratów, POLLY brokatowa komnata

I INNE. Tel. 22 392-08-33

FAUNA I FLORA
·Aga-Vet Gabinet Weterynaryjny ul.
Sokratesa 17b 690-071-411 USG

RÓŻNE
·Poszukuję Pani do wyprowadzania małego
pieska, najchętniej emerytkę lub rencistkę –
okolice Sadów Żoliborskich. Tel. 22 663-74-45

·Skup książek-różne dziedziny, każda ilość
500-808-909

ANTYKI
·Aktualnie kupię zbiór znaczków pocztowych
516-400-434

·Antyczne meble, obrazy, srebra, platery, szable,
orzełki, odznaki, odznaczenia, pocztówki, bibeloty,
za gotówkę. tel. 601-336-063, 500-034-552
·Kolekcjoner kupi stare książki pocztówki monety
zdjęcia militaria inne antyki Tel. 22 677-71-36,
502-011-257
·KUPIĘ MEBLE, OBRAZY, ZNACZKI, MONETY,
KSIĄŻKI I INNE PRZEDMIOTY 22 610-33-84,
601-235-118

KUPIĘ SAMOCHÓD
·AUTOKASACJA – skupujemy auta całe, rozbite,
skorodowane. Wydajemy zaświadczenia do
wyrejestrowania pojazdu i zwolnienia z opłat OC.
Zapewniamy bezpłatny transport. 22 775-24-34,
500-480-500
·KUPIĘ AUTO, każdy stan, najlepsza cena
530-444-333
·Kupię każde auto – całe, uszkodzone,
nieopłacone, każdy rocznik, 516-985-073
·Kupię każde auto z lat 97-2010, najwięcej
zapłacę, szybki dojazd, gotówka od ręki
500-666-553
·Skup aut po 97r. najwyższe ceny, płatność od
ręki, profesjonalna obsługa 500-540-100
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Ogłoszenie drobne
nadasz na stronie

www.gazetaecho.pl

OGŁOSZENIA DROBNE

FINANSE I PRAWO
·Biuro Rachunkowe Beata Pura
usługi księgowe - pełen zakres
www.beatapura.pl, 695-859-383

·Biuro rachunkowe MK Plus
tel. 22 392-08-37, 506-098-980
ul. Pomorska 19 Warszawa

ZDROWIE I URODA
·AURIMED LARYNGOLODZY
tel. 22 751-97-73, 502-922-844
www.laryngologlomianki.pl 

·GABINET REHABILITACJI
www.terapia-manualna.com
tel. 22/ 666-05-77, 498-18-55

·Usługi pielęgniarskie 
usługi komercyjne i w ramach NFZ
tel. 510-122-762, 22 772-91-51

PRZEDSZKOLA
·PRZEDSZKOLE   U JULCI
(1.5-5 lat) Łomianki ul. Wiślana 24
tel. 22 216-71-98, www.ujulci.pl

USŁUGI BUDOWLANE
·WYNAJEM sprzętu budowlanego
i elektronarzędzi, tel. 22 751-41-00
www.climax.waw.pl

RTV/AGD/KOMPUTER
·Informatyka Komputery Serwis
Łomianki, ul. Warszawska 122
tel. 22 751-76-49, 501-198-599

Usłu go wo -han dlo wy prze wod nik „In for ma to ra”
Two ja wi zy tów ka w prze wod ni ku tel. 22 614-58-03.

w Twojej okolicy

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206



W związ ku z pi smem nr
K U . D U . A O B  - 4 0 0 / 4 7 – 2 / 1 1
z dn. 3.10.2011 r. w spra wie dal -
szych lo sów Bi blio te ki i Czy tel ni
Na uko wej miesz czą cych się w Do -
mu Kul tu ry przy ul. Sło wac kie -
go 19A prze ka zu ję na stę pu ją ce
in for ma cje.

Umo wa naj mu Bi blio te ki
Dziel ni co wej (pow. 626 m2) wy ga -

sa 3 grud nia 2011 r. Sy tu acja lo -
ka lu Czy tel ni Na uko wej w przy -
zie miu jest bar dzo trud na z po wo -
du za grzy bie nia i wil go ci (część
po miesz czeń jest wy łą czo na
z użyt ko wa nia). Wła ści ciel obiek -
tu WSM roz po czął re mont ele wa -
cji ze wnętrz nej bu dyn ku i za po -
wia da osu sze nie i re mont za la -
nych po miesz czeń przy zie mia.

Jed no cze śnie w „Ży ciu WSM”
z 3.09.2011 r. prze wod ni czą ca Ra -
dy Nad zor czej pa ni Ma ria Mos sa -
kow ska in for mu je czy tel ni ków, że
WSM uwzględ nia w swo ich pla -
nach zby cie obiek tu.

Za rząd Dziel ni cy Żo li borz
prze ka zał na rzecz Bi blio te ki
(Uchwa ła nr 339 z 6.09.2011 r.)
lo kal użyt ko wy o pow. 121 m2

przy ul. Mic kie wi cza 65, w któ rym
do ce lo wo zo sta nie zor ga ni zo wa na
fi lia bi blio tecz na. Z bra ku in nych
mo żli wo ści roz wa ża się prze nie -
sie nie tu czę ści zbio rów Czy tel ni
Na uko wej, któ ra obec nie zaj mu je
po wierzch nię oko ło 300 m2. Lo kal
przy ul. Mic kie wi cza 65 jest zbyt
ma ły, by mo żna w nim w ca ło ści
zgro ma dzić zbio ry czy tel ni cze,
me ble, sprzęt kom pu te ro wy i zor -
ga ni zo wać sta no wi ska pra cy dla 9
pra cow ni ków Czy tel ni. Tym cza so -
we prze nie sie nie tu Czy tel ni bę -
dzie wy ma ga ło zma ga zy no wa nia
prze wa ża ją cej czę ści zbio rów
i ma jąt ku, a co za tym idzie po zy -
ska nia do dat ko wej po wierzch ni
ma ga zy no wej.

No wy lo kal przy ul. Mic kie wi -
cza 65 wy ma ga grun tow ne go re -
mon tu i przy sto so wa nia go do po -
trzeb Bi blio te ki. Obec nie trwa ją
przy go to wa nia do zle ce nia re -
mon tu (prze targ), któ re go za koń -
cze nie prze wi du je się do koń -
ca 2011 r.

Z po wa ża niem 
bur mistrz dziel ni cy Żo li borz 

Krzysztof Bugla

Wie my już jak bę dzie wy glą dał Żo li borz w okre sie świą tecz nym.
Bę dzie bar dziej bo ga to niż w ubie głym ro ku, po nie waż za miast jed ne go

drze wa na pla cu Wil so na, bę dzie ustro jo nych pięć. „Świą tecz ne ubran ko”
ka żde go z nich sta no wić bę dzie oświe tle nie lamp ka mi LED, a do dat ko wo
10 sztu k gir land o dłu go ści 20 me trów ka żda. 

Urząd dziel ni cy również bę dzie przy stro jo ny świą tecz nie.
Tym, któ rzy bę dą mie li nie do syt, pro po nu ję za głę bić się w bocz ne

ulicz ki, w świat ogród ków i pięk nych do mów, któ re o tej po rze wy glą -
da ją szcze gól nie ma low ni czo i ko lo ro wo.                    Ewa Zaborowska

Żoliborz Świątecznie
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opi nia i brak re ak cji na nasz apel
by ły nam wcze sniej zna ne.

Wspo mnia ny Dom Kul tu ry mie ści
się na te re nie War szaw skiej Spół dziel -
ni Miesz ka nio wej Żo li borz Cen tral ny,
lecz wła ści cie lem te go obiek tu jest
o dzi wo WSM przy ul. El blą skiej i to
jej za rząd ma w pla nie sprze daż ca łe -
go Do mu Kul tu ry. Ko mu? Dla cze go? 

Wła dze dziel ni cy też nie są za in te -
re so wa ne po zo sta wie niem tej wspa -

nia le dzia ła ją cej pla ców ki w tym
miej scu, lecz szy ku ją ma ły lo kal za -
stęp czy na czy tel nię i ma ga zy ny
do skła do wa nia ksią żek.

Je że li wła dze War sza wy nie mo gą
lub nie chcą nam po móc w utrzy ma -
niu tej pla ców ki w Do mu Kul tu ry, to
pro szę otwar cie nas o tym po wia do -
mić, a my prze ka że my czy tel ni kom tę
wia do mość bez ko men ta rza.

Zo fia Bła że jew ska
Czło nek Ko mi sji Re wi zyj nej 

WSM Żo li borz Cen tral ny 

dokończenie ze str. 1

Na ratunek biblioteki
żoliborskiej: drugi list do HGW

Biblioteka i Czytelnia w Domu
Kultury: wyjaśnienia burmistrza

W od po wie dzi na pi smo w spra wie bi blio te ki i czy tel ni w Do -
mu Kul tu ry, skie ro wa ne do pre zy dent Hanny Gron kie wicz -Waltz,
ra tusz prze słał wy ja śnie nia bur mi strza Bu gli. Oto one:

Do ko go skie ro wa na jest Pań stwa
ofer ta?

– Przede wszyst kim – je ste śmy szko łą dla
do ro słych. Więk sza część na szych słu cha -
czy to oso by czyn ne za wo do wo, nie rzad ko
pro wa dzą ce wła sne fir my. Ma tu ra jest im po -
trzeb na, po nie waż jest ona prze pust ką
do lep sze go sta no wi ska i lep szej pen sji.
Wie dząc, że roz wi ja ją cy się ry nek pra cy sta -
wia co raz to now sze wy ma ga nia, oso by, któ -
re z ró żnych przy czyn nie ukoń czy ły na uki
w szko le śred niej, chęt nie po dej mu ją na ukę
w na szej szko le. Czę sto też pra cu ją cy
od wie lu lat przy cho dzą do nas, aby pod -
nieść swo je kwa li fi ka cje lub po pro stu mieć
sa tys fak cję z po sia da nia wy kształ ce nia śred -
nie go. Na si słu cha cze to oso by, któ re chcą
się roz wi jać, ma ją wy zna czo ne ce le, a my te
ce le po ma ga my im zre ali zo wać.

Ja kie oba wy ma ją naj czę ściej oso by
do ro słe, któ re de cy du ją się na na ukę?

– „Czy nie jest za póź no?” – to py ta nie
pa da naj czę ściej pod czas roz mo wy. Na si
Słu cha cze pod czas za pi sów do szko ły mó -
wią otwar cie, że ma ją dłu gą prze rwę w na -
uce, gdyż skoń czy li szko łę wie le lat te mu.
Oba wia ją się, że cię żko im bę dzie na no wo
zmu sić się do na uki. Py ta ją też o ilość osób
w gru pie i czę sto tli wość spo tkań, aby mieć
pew ność, że po go dzą na ukę z pra cą za wo -
do wą. Na szczę ście szko ła dla do ro słych ró -
żni się nie co od szko ły dla mło dzie ży, któ rą
pa mię ta ją Pań stwo z daw nych lat. W na -
szym Li ceum za ję cia pro wa dzo ne są w try -

bie za ocz nym, w for mie kon sul ta cji, w ma -
łych gru pach. Na uczy cie le są bar dzo przy -
jaź ni, pro wa dzą za ję cia w at mos fe rze part -
ner stwa. Na sze sa le kon sul ta cyj ne zlo ka li zo -
wa ne są w cen trum kon fe ren cyj no -biu ro -
wym, dzię ki cze mu słu cha cze mo gą czuć się
kom for to wo. 

Oprócz Li ceum pro wa dzą Pań stwo
kur sy przy go to wu ją ce do ma tu ry.
Skąd ta ki po mysł?

– Li ceum jest na szą głów ną dzia łal no ścią.
Jed nak spe cjal nie dla słu cha czy, któ rzy
ukoń czy li już szko łę śred nią, za pro jek to wa li -
śmy kurs ma tu ral ny. Na ryn ku zna leźć mo -
żna po je dyn cze kur sy z jed ne go przed mio tu.
Po my śle li śmy więc, aby wyjść z ofer tą
do tych, któ rzy chcą być przy go to wa ni kom -
plek so wo. Nasz po mysł oka zał się traf ny
i spo tkał się z du żym uzna niem. Kurs przy -
go to wu je ze wszyst kich przed mio tów wy ma -
ga nych na eg za mi nie w try bie pod sta wo wym
(ję zyk pol ski, ma te ma ty ka i wy bra ny ję zyk
ob cy). Do dat ko wym atu tem jest fakt, że ab -
sol wen ci kur su ma ją mo żli wość zda wać ma -
tu rę w na szej szko le.

Czy wie le osób ko rzy sta z ta kiej for -
my po mo cy? 

– Tak. Na sze kur sy ma tu ral ne cie szą się
du żym za in te re so wa niem. Je ste śmy ta kże
świa do mi, że na sza ofer ta jest praw do po -
dob nie naj tań sza na ryn ku.

W tej chwi li koń czy my na bór na dru gą
edy cję kur su i ostat nią w tym ro ku, któ ra
przy go tu je ab sol wen tów szkół śred nich

do eg za mi nu ma tu ral ne go w 2012 ro ku. Na -
stęp ne kur sy ru szą do pie ro w III kwar ta le na -
stęp ne go ro ku. Dla te go wszyst kich, któ rzy
chcą zda wać ma tu rę w naj bli ższym ter mi nie,
ser decz nie za pra szam do na szej pla ców ki.

Pani mgr Martyna
Myszkowska jest
Dyrektorem AS
– Liceum
Ogólnokształcącego
dla Dorosłych
w Centrum Edukacji
A Schools przy ul.
Odrowąża 15
w Warszawie.

AS  Li ceum Ogól no kształ cą ce dla
Do ro słych to pro sta dro ga do ma tu ry.

Bli ższe in for ma cje na te mat kur -
sów w se kre ta ria cie AS – LO dla Do -
ro słych: ul. Od ro wą ża 15 w War sza -
wie, tel. 22 392 08 81

Promocja

Jak zdo być wy kształ ce nie śred nie i zdać ma tu rę?
� – Na maturę nigdy nie jest za późno – powtarza dyrektor AS-Liceum Ogólnokształcącego
dla Dorosłych – mgr Martyna Myszkowska. – Nieważne czy ma się 20 czy 60 lat, zdobycie
wiedzy z zakresu szkoły średniej to inwestycja ponadczasowa.

Ostat nie miej sca na
kurs przy go to wu ją cy
do ma tu ry w 2012 ro -
ku cze ka ją na czy tel -
ni ków „Echa”.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 7
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Czy zależy Ci na zwiększeniu obrotów w Twojej firmie?
Inwestując w reklamę na naszych łamach, możesz to osiągnąć. 

Dlaczego jesteśmy  skuteczni? Mamy wszystko, co niezbędne w efektywnej promocji.

�OGROM NY NA KŁAD ŁĄCZ NY.
Po nad ćwierć mi lio na eg -
zem pla rzy! Czy ja ka kol wiek
in na ga ze ta za gwa ran tu je Ci
tak sze ro ki od biór re kla my?

�TWÓJ RE GION.
Mo żesz za mie ścić re kla mę
w wy bra nych przez sie bie
dziel ni cach. Dzię ki te mu in -
for ma cja o To bie tra fi tam,
gdzie chcesz!

�PRO STO DO DO MU. 
„Echo” do star cza my bez po -
śred nio do blo ków, do za bu -

do wy jed no ro dzin nej.
“Informator” dostarczamy
do sta łych, naj bar dziej

uczęsz cza nych punk tów han -
dlo wych. 

�TREŚĆ, KTÓ RA WY RÓ ŻNIA. 
Po dej mu je my te ma ty dziel ni -
cy, osie dla, uli cy. Ma my bar -
dzo du ży od zew od czy tel ni -
ków. Sko ro nas czy ta ją – zo -
ba czą też Two ją re kla mę.

�STA LI KLIEN CI. 
Na szym ce lem jest za pew nie -
nie sku tecz no ści Two jej re kla -
my. Licz ni sta li klien ci są na -
szą naj lep szą re ko men da cją.

�PRO JEKT GRA TIS.
Nie przej muj się, je że li nie po -
sia dasz go to wej re kla my. Wy -
star czy, że przy ślesz do nas
ma te ria ły i pro jekt bę dziesz
miał gra tis!

NNiiee  wwaa  hhaajj  ssiięę,,  sspprraawwddźź,,  
iillee  oossiiąą  ggnniieesszz,,  

wwssppóółł  pprraa  ccuu  jjąącc  zz nnaammii
550022--228800--772200..

A może zaczniesz od ogłoszenia drobnego? 
Nadasz je na www.echodrobne.pl

Wła ści wie to nie znam ge ne zy
na zwy Spół dziel ni „Zjed no czo -
na”, bę dą cej wła ści cie lem pa wi -
lo nu przy ul. Po toc kiej 14, czy li
kto i z kim się zjed no czył. Wa żne
na to miast, że jest to naj więk szy
pa wi lon usłu go wo-han dlo wy
w tej oko li cy. Oprócz noc ne go

sklepu mo no po lo we go, mek ki
tu byl ców spra gnio nych nie tyl ko
al ko ho lu, ale i dys ku sji, a cza sem
i moc nych wra żeń, jest tam re -
we la cyj na pie kar nia „Szwaj car -
ska” z mo im ulu bio nym ma zo -
wiec kim chle bem i cu kier nia pa -
na Ziół ka, któ re go ser ni ki bi ją

na gło wę oko licz ne, i nie tyl ko,
wy ro by cu kier ni cze. Trze ba
na pew no wspo mnieć o do brej
ap te ce, da ją cej zni żki dla eme ry -
tów i ren ci stów.

Zbli ża się zi ma, a pa mięć
o po przed nich nie da je mi spo -
ko ju, wiec ape lu ję do władz tej że
spół dziel ni: Wa sze głów ne scho -
dy są w zi mie naj bar dziej śli ski -
mi scho da mi na Żo li bo rzu! Mo ja
łę kot ka jesz cze po dwóch la tach
od wy pad ku na tych scho dach,

da je mi się we zna ki. W zi mie
rzad ko ktoś je sprzą ta, a o po sy -
pa niu ich pia chem moż na tyl ko

po ma rzyć! Doj ście do skle pów
w pa wi lo nie przy Po toc kiej 14
zimą to hard co ro wa wy pra wa.

A prze cież chy ba nikt, ani spół -
dziel nia, ani kup cy nie chcą tra -
cić klien tów!

Mam wra że nie, że nazwa
„Zjed no czo na” mo gła by ozna czać
po ro zu mie nie spół dziel ni z mo im
ulu bio nym żo li bor skim ZOZ -em
w przy spa rza niu mu pa cjen tów
or to pe dycz nych. Jed nak prze rób,
ja ki pod tym wzglę dem ma pa wi -
lon przy Po toc kiej 14 w zi mie, był -
by nie do łyk nię cia dla żo li bor -
skiej, pu blicz nej słu żby zdro wia.

Niewątpliwie pa wi lo no wi przy -
da ła by się ko sme ty ka, bo ja ko
han dlo wa wi zy tów ka oko li cy nie
świe ci on przy kła dem. Pi szę to
oczy wi ście z peł nym sza cun kiem
dla tam tej szych kup ców, któ rzy
o swo je lo ka le dba ją nad po dziw.
Sam też chcia łem kie dyś otwo rzyć
tam swój za kład. Miał się na zy wać
„Zjed no czo na mo gi ła”.

Grabarz

„Zjednoczona” nie rozpieszcza
A prze cież chy ba nikt, ani spół dziel nia, ani kup cy nie chcą

tra cić klien tów!

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7208


